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Jezus daje swoim owcom życie wieczne

Jezus powiedział: «Moje owce słuchają mego gło-
su, a Ja znam je. Idą one za Mną, a Ja daję im życie
wieczne. Nie zginą na wieki i nikt nie wyrwie ich
z mojej ręki. Ojciec mój, który Mi je dał, jest
większy od wszystkich. I nikt nie może ich wyr -
wać z ręki mego Ojca. Ja i Ojciec jedno jesteśmy».

3 pytania na dobranoc i dzień dobry3 pytania na dobranoc i dzień dobry

1. Jak poznawać siebie przez pryzmat widzenia
Je zusa?

2. Czy jesteśmy w stanie poznać Boga?
3. Dlaczego miłość odzwierciedla doskonałość

relacji: Bóg - człowiek?

I tak na koniec...I tak na koniec...

Miłość jest tyranem, wiesz? Nie da się jej uniknąć ani
utrzymać na dystans. Przybywa, albo wraca, albo też
zstępuje, wszystko jedno, i właściwie możemy tylko
podnieść ręce do góry i być dobrej myśli, prawda?

(Jonathan Carroll)

Komentarz - Chrystus - jedno z OjcemKomentarz - Chrystus - jedno z Ojcem

Przez wiarę w Jezusa i bycie wraz z nim poznajemy Jego
samego, ale również i Ojca. Poznajmy Ojca i Syna duchowo, bo kto
zna Syna, zna również i Ojca. Boga poznajemy dzięki - tak o niej
się mówi -  wiedzy nabytej, która rodzi się z przekazu, obserwacji,
ale też i wnioskowania. Jest też wiedza wlana, którą cieszyli się np.
prorocy czy apostołowie. Pełne poznanie tu na ziemi niemożliwe
z racji naszej ludzkiej ograniczoności...

Jezus przychodzi do ludzi i objawia im się przez bycie z nimi.
My również doświadczamy Jego miłości w naszym codziennym
życiu. Doświadczamy w naszym życiu często poniżenia, wyśmia-
nia, tortur, a nawet i ukrzyżowania w przenośni jak i w sensie
dosłownym od wielu przeciwnym nam ludzi. Doświadczamy planu
Ojca, którego nie rozumiemy, bo nasze ludzkie rozumowanie jest
inne. Dlatego trzeba wciąż nam wiary, że to co jest, jest mimo tego
dobre. Tak zdążamy wciąż do świętości…

Mariusz Han SJ
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Czwarta Niedziela Wielkanocna - 8 maja
8:00 Zbiorowa
9:30 Zbiorowa

11:00 O radość nieba dla Aleksandry Jawczak w 4. rocznicę
śmierci

13:00 Śp. Leonard Żukowski w 9. rocznicę śmierci
19:00 Zbiorowa
20:30 Za Daniela i Aleksa w uroczystym dniu przyjęcia

Pierwszej Komunii Świętej, o łaski Boże i opiekę Matki
Najświętszej na każdy dzień ich życia

Poniedziałek - 9 maja
8:00 Zbiorowa

18:00 Śp. Stanisław Dudek w 44. rocznicę śmierci, o radość
wieczną

19:00 Zbiorowa

Wtorek - 10 maja
8:00 Zbiorowa

18:00 O dar nieba dla siostry Krystyny Stolarz w rocznicę
śmierci

19:00 Zbiorowa

Środa - 11 maja
8:00 Za Dobroczyńców JOM

    18:00 Śp. Władysław, Mariona, Wanda i wszystkich zmarłych
z rodziny; śp. Czesława i Antoni Lachowicz oraz wszyst-
kich zmarłych z rodziny

19:00 Zbiorowa

Czwartek - 12 maja
8:00 Zbiorowa

18:00 Śp. Józefa Wnęk
19:00 Zbiorowa

Piątek - 13 maja
8:00 Zbiorowa

18:00 O błogosławieństwo i potrzebne łaski dla Julii i Melanii
przez wstawiennictwo Matki Bożej Fatimskiej

19:00 Zbiorowa

Sobota - 14 maja
8:00 Zbiorowa

19:00 Zbiorowa



Stanisław urodził się ok. 1030 r. w Szczepanowie. Stu -
diował teologię w Paryżu a po ukończeniu nauki otrzymał
świę cenia kapłańskie. W 1072 roku został biskupem krakow-
skim. W 1079 r. zginął śmiercią męczeńską na rozkaz króla
Bolesława Śmiałego.

Król Bolesław Śmiały nie mógł już dłużej znosić napo-
mnień, jakich biskup Stanisław mu udzielał pragnąc bardziej
słuchać Boga aniżeli ludzi. Wytykał królowi niesprawiedliwe
rządy, okrucieństwo wobec podwładnych oraz zaniedbywanie
państwa. Zapłacił za to najwyższą cenę, gdy odprawiał Mszę
Świętą na Skałce.

Oto fragmenty poematu ,,Stanisław”, który został napisa-
ny przez Karola Wojtyłę o świętym biskupie męczenniku Stani -
sławie ze Szczepanowa. 

(Źródło: deon.pl)
I.      
(…) Był człowiek, w którym moja ziemia ujrzała, że jest zwią-

zana z niebem.
Był taki człowiek, byli ludzie... i ciągle tacy są...
Poprzez nich ziemia widzi siebie w sakramencie nowego ist-

nienia.
Jest ojczyzną: bowiem w niej dom Ojca się poczyna, z niej się

rodzi.
Pragnę opisać mój Kościół w człowieku, któremu dano imię

Stanisław.
I imię to król Bolesław mieczem wpisał w najstarsze kroniki.
Imię to mieczem wypisał na posadzce katedry, gdy spłynęły

po niej strugi krwi. (…)
Na glebie ludzkiej wolności już rodziło się Ciało i Krew,
przecięte mieczem królewskim w samym rdzeniu kapłańskie-

go słowa,
przecięte u podstaw czaszki, przecięte w żywym pniu...
Ciało i Krew nie zdążyły jeszcze się narodzić - miecz ugodził
o kielich z metalu i pszenny chleb
Myślał król może:
nie narodzi się z ciebie Kościół jeszcze

dziś -
nie narodzi się naród ze słowa, co karci

ciało i krew,
narodzi się z miecza,
z mego miecza, który przetnie w poło-

wie Twe słowa
narodzi się z krwi rozlanej...: myślał

może król. (…)
Myślał może Stanisław: słowo moje

zaboli ciebie i nawróci,
przyjdziesz do bram katedry jak pokut-

nik,
przyjdziesz postem wycieńczony, prze-

świetlony wewnętrznym głosem...
i dołączysz się do Stołu Pańskiego jak

marnotrawny syn.
Słowo nie nawróciło, nawróci krew -
nie zdążył może pomyśleć biskup:

odwróć ode mnie ten kielich.

II
Ziemia przebiega w oknach, przebiegają drzewa i pola.
I mieni się śnieg na gałęziach, a potem w słońcu opada.
I znowu zieleń: młoda naprzód, potem dojrzała, wreszcie

gasnąca jak świece.
Ziemia polska przebiega w zieleniach, jesieniach i śniegach.
Chłonie ją pieszy wędrowiec - z krańca do krańca trudno

przejść.
I ptak nie przeleci tak łatwo, lecz samolot
w godzinę pochłonie tę przestrzeń - Ojczyznę zamknie w swój

kwadrat.
Ziemia trudnej jedności. Ziemia ludzi szukających własnych

dróg.
Ziemia długiego podziału pośród książąt jednego rodu.
Ziemia poddana wolności każdego względem wszystkich.
Ziemia na koniec rozdarta przez ciąg prawie sześciu pokoleń,
rozdarta na mapach świata! a jakżeż w losach swych synów!
Ziemia poprzez rozdarcie zjednoczona w sercach Polaków jak

żadna.
Skąd wyrosło to imię, jakie otrzymał dla ludzi?
dla rodziców, dla rodu, dla stolicy biskupiej w Krakowie,
dla króla Bolesława zwanego Śmiałym i Szczodrym?
dla dwudziestego stulecia? To imię.

W naszych sercach śpiewajmy dzisiaj hymn:

1.  Raduj się, Polsko, ojczyzno,
Szlachetnym synem wsławiona;
Króla wieczności wychwalaj
Za Jego dzieła wspaniałe.

2.  On bowiem sprawił swą łaską,
Że święty biskup Stanisław
Blaskiem potężnym jaśnieje
Przez śmierć męczeńską i cuda.

3.  Ganiąc odważnie monarchę
Za jego czyny okrutne,
Palmę osiągnął męczeństwa,
Gdy rozsiekano go mieczem.

4.  Tak umierając zasłużył,
By wejść do chwały niebieskiej;
Możny opiekun narodu
Do Boga za nim się wstawia.

5.  Przeto, szczęśliwy Krakowie,
Świętego ciała strażniku,
Stwórcę całego wszechświata
Błogosław w każdej godzinie.

6.  Ojcu, Synowi, Duchowi
Niech będzie cześć nieustanna;
Dla nas wesele i pokój
Przez męczennika zwycięstwo. Amen.

,,STANISŁAW” - poemat Karola Wojtyły,,STANISŁAW” - poemat Karola Wojtyły



Pod koniec życia Ignacego, „jego ludzie” starają się go
odciążyć. Dozują liczbę odwiedzających, chronią, otaczają
opieką. Na chroniczne przeziębienie i bóle żołądkowe, le -
karz zaleca stosowną dietę i sugeruje zastosowanie środków
zapobiegających brakowi ruchu i szkodliwym skutkom
„zbyt intensywnych rozmyślań i ciągłego poddawania się

działaniom wyobraźni w kwestiach duchowych i docze-
snych”. Zalecenie całkowicie bezużyteczne i niemal sar-
kastyczne. 

Ignacy jest bardzo wstrzemięźliwy w jedzeniu, nig-
dy o nic nie prosi ani na nic nie narzeka; wydaje się nie-
wrażliwy na przyjemności stołu i okazuje niezadowole-
nie, jeśli ktoś skarży się na niedopatrzenia w kuchni.
Czasami próbują mu dogodzić kieliszkiem słodkiego
wina albo jakimś specjalnym daniem.
Częstuje się z uprzejmości, po czym od -
daje resztę Ribadeneirze, komentując
swój gest słowami: „No cóż, ty tu jesteś
po mnie najbardziej cherlawy”. Lubi też
częstować innych obraną przez siebie
gruszką i, przede wszystkim, przeżuwać
bardzo powoli okruszki chleba, żeby wy -
dawało się, że coś je. I niewiele śpi –
w nocy przechadza się po celi i myśli,
i modli się. Zawsze pracuje, a cały czas
nieprzeznaczony na sen poświęca na pra-
cę.

Żeby ulżyć swoim strapieniom, cza-
sem wymyka się ukradkiem. Opowiada o tym Riba -
deneira: „Wychodził na taras, skąd bez przeszkód widać
było niebo; stawał tam zdjąwszy biret i stał tak przez
chwilę, nie ruszając się, z oczyma wpatrzonymi w niebo;
później uginał nogi w kolanach i oddawał pokłon Bogu;
potem siadał na niskiej ławeczce, bo słabość ciała nie
pozwalała mu na nic innego. Siedział tam, z odkrytą gło-
wą płacząc. Łzy płynęły ciurkiem, a on płakał tak łagod-
nie i cicho, że nie było słychać ani szlochu, ani żadnych
odgłosów, ani w ogóle nie dostrzegało się żadnego ruchu
ciała”. 

Jego smutki koiło też inne lekarstwo, choć apliko-
wano mu je niezwykle rzadko – była to muzyka, magicz-
ne ukojenie dla ciała i duszy. Gonçalves da Câmara
pamięta, że ledwie pięć razy dano mu zakosztować tej

pociechy za sprawą ojca Frusia z Kolegium Germanicum,
który zagrał mu na klawikordzie. Poza tym była jeszcze jed-
na niesamowita ziemska nagroda: „Uciecha, jaką mu cza-
sem sprawialiśmy, polegała na sprezentowaniu mu czterech
pieczonych kasztanów, które będąc owocami pochodzącymi
z jego ojczyzny, z kraju, w którym się wychował, zdawały
się sprawiać mu wielką radość”. 

Wszystko, co najistotniejsze, właściwie było już zro-
bione: za twier dzenie Towarzystwa, Ćwiczeń, Konstytucji.

Teraz przy szedł czas na zadośćuczynienie największemu
marzeniu „naszych” – zdecydował się otworzyć serce i po -
dzielić się swymi najbardziej osobistymi wspomnieniami,
przelewając je w autobiograficzną opowieść. 

Ojciec Nadal przeczuwał, że śmierć jest już blisko.
Kiedy w 1555 roku wyjeżdża na dłużej z Rzymu, zaleca,
żeby nie męczyć Ignacego, żeby zmniejszyć do minimum
ilość przekazywanych mu wiadomości, żeby zostawiać dla
niego tylko to, co najważniejsze. „To, o co najbardziej musi-
my się wszyscy starać, to żeby nasz Ojciec pozostawał bez-
czynny”, żeby odprężył się, odpoczywając w winnicy lub
w inny podobny sposób. Nadal wie, że ta bezczynność nie
jest próżniactwem, że jest aktywna i płodna: „jego bezczyn-
ność (skoro jest tak blisko i tak bardzo zjednoczony z Bo -

giem) podtrzymuje całe Towarzystwo i na -
daje mu wagi”. Stary don Diego Eguía, który
spowiada Ignacego, nie przestaje powtarzać
wszystkim, że jego penitent „jest świętym,
a nawet więcej niż świętym” – ten brak dys-
krecji sprawi, że zostanie pozbawiony słod-
kiego ciężaru, jakim jest rola spowiednika.

Jeszcze przed śmiercią Ignacego, „nasi”
musieli się pogodzić z faktem, że nie będą
mieli jego portretu. Kiedy wyda ostatnie
tchnienie, spróbuje go namalować Iacopino
del Conte, jednak Ribadeniera nie uzna tej
próby za udaną: „To nie nasz Ojciec Ignacy;
przypomina jakiegoś beztroskiego i pulchne-

go księżulka”. Z braku obrazu, każdy z najbliższych towa-
rzyszy Ignacego wypala w głębi swego serca jego duchowy
wizerunek. Sporadyczne zapiski Gonçalvesa da Câmary, po -
magają nam odtworzyć ludzką twarz Ignacego. 

Patrząc z zewnątrz, życie Ignacego jest teraz bardzo
proste i monotonne. W ciągu ponad piętnastu lat tylko pięć
razy wyjechał z Rzymu, choć cały świat przenikał do jego
celi pod postacią listów, wiadomości, projektów. Pierwotna
działalność apostolska, musiała ustąpić obowiązkom przeło-
żonego. Codzienna praca przy biurku przerywana jest spora-
dycznymi eskapadami do miasta. Żyje w ukryciu, otoczony
papierami, pogrążony we własnych myślach, ale zawsze
aktywny. Z samotności wyrywają go przyjeżdżający i odjeż-
dżający jezuici; całymi godzinami pomaga mu wierny
sekretarz Polanco. Jeszcze dziś można obejrzeć przestrzeń,
na której rozgrywało się wtedy jego życie: w jednej celi
spał, w drugiej pracował, w innej, znajdującej się tuż obok,
spożywał posiłki w towarzystwie wpadających w przelocie
jezuitów lub zaproszonych gości. Sposób, w jaki przyjmo-
wał gości, miał w sobie coś dworskiego i dostojnego – bar-
dziej jeżeli chodzi o maniery przy stole niż o serwowane
potrawy. Nosi prostą, skromną sutannę, w zimne dni okrywa
się płaszczem. Kiedy wychodzi na dwór, zakłada pelerynę
i kapelusz z szerokim rondem zaopatrzony w tasiemki, które

Przedśmiertny portret IgnacegoPrzedśmiertny portret Ignacego
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zawiązuje pod brodą. Chodzi z założonymi na piersi rękami
skrywanymi pod peleryną; w domu podpiera się trzcinową
laską.

Zniknęły złote młodzieńcze pukle; jest łysy, nosi krótką
bródkę, nad którą odznaczają się orli nos i wystające kości
policzkowe. Ma śniadą cerę. A może żółtawą, z powodu nie-
domagania wątroby? Jego twarz, poważna i spokojna, jest
jak poemat świadczący o powściągliwości, o bogactwie ży -
cia wewnętrznego. Jego żywe oczy są teraz wypalone pracą,
starością i łzami. Straciły swą wesołość, ale nie moc i prze-
nikliwość. Rzadko patrzy komuś w oczy. Czasem śledzi
ukradkiem twarz rozmówcy, żeby dostrzec zmiany na jego
obliczu. Mówi się, że przewierca serce na wylot i że jest
w stanie dojrzeć wszystko.

Nie jest molem książkowym. Towarzyszy mu zawsze
jeden jedyny tom – O naśladowaniu Chrystusa Tomasza
a Kempis. Nie jest człowiekiem żądnym wiedzy, nie pocią-
gają go duchowe spekulacje czy namiętne dyskusje na aktu-
alne tematy. Interesują go ludzie i ich osobiste problemy,
rzeczy konkretne. Wierzy, że można się więcej nauczyć
z doświadczeń życiowych niż z książek. Mówi mało i zaw -
sze z rozmysłem. Nie przesadza, niepotrzebne mu są zbędne
czy puste słowa. Dla niego słowo to zaangażowanie – wy -
wiązuje się z danego słowa i jest zawsze panem tego, co
mówi. Od chwili nawrócenia nigdy nie powiedział o nikim
obraźliwego czy nawet pejoratywnego słowa. 

Przede wszystkim słucha, słucha całym sobą. Pozwala
mówić rozmówcy i potrafi rozpoznać istotę tego, co się do
niego mówi, a nawet tego, co nie zostaje wypowiedziane.
Instynktownie unikają go ludzie nieszczerzy, niedotrzymu-
jący słowa, oszczercy i plotkarze. Są jego przeciwieństwem. 

Pisze z powagą, jakby był swoim własnym notariu-
szem, dba o każdy wyraz, precyzuje, bez przerwy poprawia,
bez względu na to, czy pisze Konstytucje, listy do królów
czy do prostej kobiety albo brata. Jego pisma nie zostały
zamieszczone w żadnej antologii ani historii literatury.
A jednak ktoś taki jak Roland Barthes, strukturalista i se -
miolog, domagał się przyznania mu tytułu prawdziwego
pisarza, mistrza w komunikowaniu przekazu odbiorcy. 

Jest niekwestionowanym mistrzem intymnego dialogu
interpersonalnego, komunikacji na najgłębszym poziomie,
przesyconych autentyzmem chwil uniesienia, które pozosta-
wiają w jego rozmówcach niezatarte ślady, wrażenia nie-
możliwe do opisania. 

Ignacy nie jest szczególnie oryginalny ani dowcipny,
ale potrafi roześmiać się, kiedy po zakończeniu bardzo
skromnego posiłku ktoś robi wymówkę podającemu do sto-
łu: „Bracie, po co przynosisz wykałaczki, skoro nie ubrudzi-
liśmy sobie zębów?”. Natomiast nie lubi krzyków, zbyt hała-
śliwego śmiechu, braku umiarkowania, krytyki. Nigdy niko-
go nie krytykował ani nie obmawiał; usprawiedliwia cudze
błędy; nie chce wierzyć, kiedy mówi się mu coś złego na
temat innych ludzi. 

Wspomina się go jako „człowieka niezwykle grzeczne-

go i taktownego z natury”. Nigdy nie stracił dobrych ma -
nier, których nauczył się w Arévalo; był jednakowo wytwor-
ny i delikatny, kiedy rozmawiał z kimś z arystokracji i z naj-
prostszymi ludźmi czy nowicjuszami. 

Słowo… i akcja. Działanie, którego motorem jest wola.
To najbardziej typowa cecha Ignacego. Zanim się zdecydu-
je, myśli – szybko lub powoli, ale zawsze głęboko. Wszyscy
mają wrażenie, że zawsze „kieruje się rozumem”. Dlatego
kiedy podejmuje decyzję – lub składa obietnicę – wywiązuje
się z niej z maksymalną uczciwością. Jego wytrwałość
w małych i wielkich sprawach stała się legendarna. 

Jest równocześnie cierpliwy i aktywny – może przez
cały dzień siedzieć w poczekalni u kardynała, nie pamię-
tając nawet o jedzeniu. Wierzy prostodusznie w opatrz-
ność Bożą, ale równocześnie jest niezwykle rozsądny.
Jego wewnętrzną postawę świetnie opisuje zdanie for-
mułowane na najróżniejsze sposoby: pracować i dokła-
dać ludzkich starań, jakby wszystko zależało od nas; ufać
Bogu, jakby owe ludzkie środki nie miały żadnego zna-
czenia.

Nie zna strachu, ale nie jest nieostrożnym szaleń-
cem. Wytrwałość poprzedzona dojrzałym zastanowie-
niem – oto tajemnica jego dokonań; najpierw w odniesie-
niu do siebie, potem do innych: „nigdy nie zaczynał ni -
czego, czego by nie dokończył” i „nigdy nie prosił papie-
ży o nic, czego by nie uzyskał”. 

Walka i problemy dodają mu sił, reperują podupadłe
zdrowie. Jest dogłębnie przekonany, że tam, gdzie poja-
wia się wiele przeszkód, należy oczekiwać większego
owocu duchowego. 

Znosi wszelkie próby bez słowa skargi; niegdyś
zniósł w ten sposób „jatkę” urządzoną przez medyków
w Loyoli, a przez znaczną część życia znosił niezwykle
bolesne skurcze spowodowane przez kamicę żółciową.
Nie skarżył się też na ból serca, który powodował tra-
giczny stan moralny Kościoła jego czasów.

Ci, którzy blisko z nim przestawali, podziwiali biją-
cy od niego spokój, jego niezmienny nastrój. Choć z cha-
rakteru był cholerykiem, wydaje się, że nic nie było
w sta nie wytrącić go z równowagi. Nie jest niewrażliwy
– jest „panem wewnętrznych namiętności”, jak mówi
Gonçalves da Câmara. 

„Kiedy chciało się coś uzyskać od Ojca – pisze
Ribadeneira – nie miało znaczenia, czy przystąpiło się do
sprawy zaraz po tym, jak odprawił Mszę św., czy po je -
dzeniu, kiedy wstawał z łóżka albo kończył odprawianie
modlitwy, kiedy otrzymał dobrą lub złą nowinę, kiedy pano-
wał spokój, czy kiedy świat się walił. I nie trzeba było badać
wcześniej terenu ani zastanawiać się, od czego by tu zacząć,
ani kierować się żadnymi wybiegami, jak to zwykle bywa
w przypadku ludzi, którzy sprawują rządy”.

Na podstawie książki: José Ignacio 
Tellechea Idígoras, ,,Ignacy Loyola. Sam i na piechotę”.
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Zrzeszenie Amerykańsko Polskie organizuje
bezpłatne kursy, przygotowujące do egzaminu

na obywatelstwo.

Początek kursów w maju 2022.
Zajęcia odbywają się w tygodniu wieczorami
oraz w soboty i niedziele. Lokalizacja klas na

północnej i południowej stronie Chicago.

3834 NORTH CICERO AVENUE
CHICAGO, IL 60641

• 773/282-1122 • Fax 773/282-4718

ZAPISY: (773)  282 1122 x 400
lub (773)  481 5400

Sobota, 14 majaSobota, 14 maja
godz. 20:00godz. 20:00

Maj 2022 - O wiarę dla młodych:
Módlmy się, aby ludzie młodzi, powołani do pełni życia, odkryli w Maryi wzór słucha-

nia, głębię rozeznawania, odwagę wiary oraz poświęcenie się służbie.

Intencje Papieskiej Światowej Sieci Modlitwy

Po okresie pan -
demii Wspólnota
In  te gracyjna Ja ś -

min wznawia działalność w JOM. Zaprasza rodziców
i dzieci z różną niepełnosprawnością na spotkania. Mile
widziani są także wolontariusze, którzy chcieliby spę-
dzić dobrze czas, a zarazem ubogacić Wspólnotę swoim
dobrem. Zgłoszenia i zapytania prosimy kierować do
o. Tomasza Szymczyka, SJ.

Modlitwa o pokój - Św. Jan Paweł II

Boże ojców naszych, wielki i miłosierny! 
Panie życia i pokoju, Ojcze wszystkich ludzi. Twoją wolą jest
pokój, a nie udręczenie. Potęp wojny i obal pychę gwałtowników.
Wysłałeś Sy na swego Jezusa Chrystusa, aby głosił pokój bliskim
i da lekim i zjednoczył w jedną rodzinę ludzi wszystkich ras i poko-
leń. Usłysz krzyk wszystkich Twoich dzieci, udręczone błaganie
całej ludzkości. Niech już nie będzie więcej wojny – złej przygody,
z której nie ma od wrotu, niech już nie będzie więcej wojny – kłę-
bowiska walki i przemocy. Spraw, niech ustanie wojna (…), która
zagraża Twoim stworzeniom na niebie, na ziemi i w morzu. 
 Z Maryją, Matką Jezusa i naszą, błagamy Cię, przemów do serc
ludzi odpowiedzialnych za losy narodów. Zniszcz logikę odwetów
i zemsty, a pod daj przez Ducha Świętego nowe rozwiązania wiel-
koduszne i szlachetne, w dialogu i cier pliwym wy czekiwaniu –
bardziej owocne niż gwałtowne dzia łania wojenne. Amen.



Spotkanie biblijne
czwartek o godz. 20:00

O. Józef Polak SJ

W każdą niedzielę zapraszamy do kawiarenki (10:00 - 15:00) i do biblioteki (10:30 - 13:00). Sponsor ciast: Smakow ski Deli.

www.wspolnotajasmin.org

Modlitwa Taizé
II sobota 20:00 - 21:15

Czwartek przed I piątkiem miesiąca
GODZINA ŚWIĘTA 20:00 - 21:00

KRYZYS MAŁŻEŃSKI
Alicja - 773.865.4955;
Halinka - 773.322.3820

 NOWA DROGA
6255 W. Belmont Ave. Chicago

AA - pt. 20:30, sob. 20:30
NA śr. 20:00, pt. 19:00, sob. 19:00 i niedz. 19:15

AL - ANON OdNowa
(8747 W Lawrence, CH) sob. 6pm - Tel: 773-663-8287

Grupa wsparcia
dla osób w żałobie 

Dzwoń tel. 630 921 1810

   Poradnia rodzinna
psycholog Małgorzata Olczak

tel. 773 814 0324

-

ADOPCJA SERCA tel. 224 603 2237
(proszę zostawić wiadomość)

adopcjasercachicago@gmail.com

NAPROTECHNOLOGIA - NATURALNA 
METODA PLANOWANIA RODZINY

INFORMACJE TEL. 708 983 4158

Wspólnota Życia Chrześcijańskiego w Chicago
Polish Chistian Life Community

spotkania formacyjne, eucharystia, wspólnota,
apotolstwo, duchowość ignacjańska

http://chicago.wzch.org

w każdy I wtorek miesiąca godz.19:00

SYCHAR

WARSZTATY
,,12 kroków - ku pełni życia- wreszcie żyć”
Informacje tel. 773.865.4955 & 773.322.3820

Męska grupa różańcowa
I soboty miesiąca 8:00 am

O. Marek Janowski SJ

www.sychar.org

    OG£OSZENIA

Dziś zbieramy drugą składkę, zarządzoną przez Archidiecezję
Chicago na katolicką organizację charytatywną Catholic Charities.
W ten sposób wspieramy matki w potrzebie - zarówno samotne,
doświadczające przemocy domowej, czy uciążliwości sędziwego
wie ku. Bóg zapłać za składane ofiary.

***
Dziś wieczorne Msze sprawuje misjonarz z Syberii, ks. Piotr Łapa.
Został posłany przez papieża Franciszka na misję wraz z pięcioma
rodzinami. Dwa lata temu odzyskał kościół wybudowany przez pol-
skich zesłańców. Parafię ma terytorialnie większą niż Polska. Po
Mszach wieczornych można nabyć jego książki jako cegiełki wspar-
cia.

***
W tym tygodniu w kalendarzu liturgicznym wspominamy: w ponie-
działek uroczystość św. Stanisława, biskupa i męczennika; w sobotę
święto Macieja Apostoła. 

***
Zapraszamy na nabożeństwa majowe, które odprawiamy przed Mszą
wieczorną, o godz. 19:00. Od  poniedziałku do piątku litanię śpiewa-
my, a w trakcie weekendu jest ona odmawiana. W środę, z racji nabo-
żeństwa majowego, nowenna do Matki Bożej rozpocznie się o 18:45.

***
W czwartek, po Mszy wieczornej, zapraszamy na spotkanie biblijne
nad ewangelią wg św. Łukasza.

***
W sobotę, po Mszy wieczornej, zapraszamy na spotkanie modlitewne
w duchu Taizé.

***
Po okresie pandemii Wspólnota Integracyjna Jaśmin wznawia dzia-
łalność w JOM. Zaprasza rodziców i dzieci z różną niepełnosprawno-
ścią na spotkania. Mile widziani są także wolontariusze, którzy chcie-
liby spędzić dobrze czas, a zarazem ubogacić Wspólnotę swoim
dobrem. Zgłoszenia i zapytania prosimy kierować do o. Tomasza
Szymczyka. 

***
Zapraszamy do korzystania z naszej biblioteki i kawiarenki. Po nie-
dzielnych Mszach o 9:30, 11:00 i 13:00 można spotkać się tam przy
filiżance kawy i herbaty oraz ciastku z cukierni Smakowski Deli.

***
Gości Sanktuarium i Przyjaciół JOM polecamy Sercu Jezusa.
Solenizantom i jubilatom tygodnia składamy serdeczne życzenia
zdrowia i błogosławieństwa, a wszystkim życzymy dobrego tygo-
dnia. Szczęść Boże!

W każdą niedzielę zapraszamy:
do kawiarenki (od 10:00 do 15:00)

oraz
do biblioteki 

(od 10:30 do 13:00) 
Sponsorem ciast jest Smakow ski Deli
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Ed the Plumber
Ed the Carpenter
773.471.1444

Best Work • Best Rates
PARISHIONER DISCOUNT

PrimeCare offers affordable quality
health care for the whole family.

*Our Enrollment Specialists can also assist you in navigating your insurance options

Our Services:
• Primary Care • Midwifery • Dental • Counseling

• Substance Use Disorder

For more information about our services or
to make an appointment call (312) 633-5841.

Get this

weekly bulletin

delivered by

email - for FREE!
Sign up here:

www.jspaluch.com/subscribe

Courtesy of J.S. Paluch Company, Inc.

GREAT COVERAGE - 97% of all households attending church take at least one
church bulletin home every Sunday. 
GREAT VALUE - 70% of all households are aware of and look at the advertising in
the church bulletin and 68% of households surveyed when making a choice between
businesses are inclined to choose the one who advertised in the church bulletin.

Learn More About Advertising In Your Parish Bulletin
Call us at 1-800-621-5197

Email: sales@jspaluch.com

IN YOUR LOCAL
CHURCH BULLETIN?WHY ADVERTISE

$29.95/Mo. billed quarterly

• One Free Month
• No Long-Term Contract
• Price Guarantee
• Easy Self Installation

Call Today!    Toll Free 1.877.801.8608

Medical Alert System

Thank you for advertising in
our church bulletin.

I am patronizing your 
business because of it!

Please Cut Out This “Thank You Ad”
and Present It The Next Time You

Patronize One of Our Advertisers
✂

DO YOU HAVE SALES EXPERIENCE? ARE YOU WELL
NETWORKED IN THE LOCAL COMMUNITY?

J.S. PALUCH COMPANY
NATIONAL PUBLISHER OF CHURCH BULLETINS

• Full Time Positions Available with Excellent Earning Potential!
• Medical Benefits, 401K, Life & AD&D Insurance Available
• Excellent Commission Compensation Program

Interested? Call Kay Leane 1.800.621.5197 x2823
or Email Resume to RECRUITING@JSPALUCH.COM

www.jspaluch.com

EARN MONEY!
DO GOOD! MAKE A

POSITIVE IMPACT!

Consider Remembering
Your Parish
in Your Will.

For further information, 
please call the Parish Office.




